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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  dnia 7 lutego.

Przez naywyźszy dyplomat pod dniem 24 s ty ­
cznia, radca tayny, sekretarz stanu, B a łu g ia ń s k i, 
^darowany znakami orderu ś. A nny  iszey klas- 
®y, ozdobionemi C e s a r s k ą  K o r o n ą .  •

•— Przez naywyźszy ukaz J .  C. M. do Rady 
Państwa, pod 24 stycznia, Jenerał Adjutant, Jene-  
ł _ał kawaleryi, B en k en d o rf , otrzymał rozkaz za­
gadania w  Radzie Państwa.

— Prz z naywyższe ukazy J. C. 3VI. do Rzą­
dzącego Senatu: JJ. a3 s tyczn ia , naczelnik w ypra­
n y  archeologiczney, podróiuiącey teraz po Rossyi, 
*"«dca honorowy, P aw eł S tro jew , mianowany as- 
sesorem kollegjalny m. JJ. 28 s ty c z n ia , (Jber-Pro- 
kuror Powszechnego Zebrania Senatu Departa­
mentów M oskiewskich, radca ta y n y ,X ią żę  G a g a ­
r i n ,  otrzymał rozkaz zasiadania w  Rządzącym S e ­
n acie .  V

— W  n a y w y l s z y t n  ukazie J. C. M. do 
Rządzącego Senatu pod dniem 3 lutego, wyrażo­
no: „Nie przestaiąc zwracać pieczołowitego stara­
nia około dobra i  p o l j tk u  ukochanych N aszych 
b ie r n y c h  poddanych, i wyszukuiąc wszystkie spo­
soby ku ich  uldze w w ypełnieniu  powinności Pań­
stwa , uznaliśmy za rzecz m ożn ą , w  przeszłym  
tptym  naborze rekrutskim, znacznie zmnieyszyć  
dla oddających wydatki na rekrutską odzież, nazna- 
c*Jrw sl y pobierać za nią, zamiast 45 rubtj, ty lk o  
P °  óó rubli na każdego rekruta. T a, do ostatecz­
nego stopnia zmnieyszona cena, ustanowiona iest 
przez N as i na teraźnieyszy g6 ly  nabór. A le  i za­
tem uwaiaiąc, iż podług czasu > naznaczonego na 
ten ostatni nabór , wysłania  partyy rekrutskich  
nioze nastąpić nie raniey kwietnia, a nawet w ma­
tu , znayduiemy nową możność do zmnieyszenia

'd la  stawiących wydatku na odzież rek r u ta ,  uię-  
ciem z l iczby iey  p ó łk o żu szk ó w , których re­
kruci tego naboru nie mogą m ieć p o trzeb y , po­
nieważ przyyroowanie ich  będzie się odbywało i 
wysłanie  na służbę nastąpi po przeyściu iuż zimo- 
Wey pory.

Na skutek tego, dla w iększey ulgi w sposo- 
b a c h , do należytego w ypełnienia  g6go naboru, 
N a y m i ł o ś c i w i e y  R o z k a i u i e m y :

1) Z liezby zim owey odzieży , w  którą p o-  
' Vł? n*. bydź opatrzeni rekruci tego naboru , niąć 
Półkożuszki, na rzecz oddaiących, po wszystkich  
\ V  t r,'*8cb, oprócz: Ołoneckiey, ArchaDgielskiey, 

” .°§'?dzkiey i W iatsk iey  , w  których  rekruci
‘T c ^ d *  n'em* opatrzeni.

0 9 ®nS za te półkożuszki naznaczyć.śrzednią
cenv odzie* ** ka łdy> * potrąciwszy ią z ogólney  

. /  , y rekruckiey , pobierać na teb raz od
*( aiącyc , zanjjaat 33cb rubli, po dwadzieścia sześć 
rubli na każdego rekruta-
1 . z ĉy Senat nie zaniecha uczynić rozrzą-
zente, o oło p f ł y wiedzenia do wypełnienia tych  

N a s z y c h  naznaczeń ”
“  Frzaz n«yw yźizy  ukaz J. C. M. do K a -  

Pttuły Rossyyskich orderów, udarowani są orde-.
3. Jerzego 4teyk lassy  o f ic e r o w ie ,  którzy w  

h ze ober-oi.cerów v«rysiulyLi 25 lat5 w licsb ie
w n ik 0,J dnie aiS W i l e ńaki Plac-maioc, Podpółko-
,’wk B ohdanow icz .
deróvv~ P ,r*e* nayw yisey  ukaz do K apitu ły  or- 
J. C. ftą s tycznia, na okazanie zadowolenia
wiańskioi! * od*nacia>ących się prac, około sła-  

8kłCh starożytności j charakterów , W a c ła w

jH anke , bibliotekarz szlachetnego muzeum tfri 
D radze-C zesk iey , jiayłaakawiey mianowany iest 
kawalerem orderu s. W ło d zim ierza  4 te y  klassy.

— Naywyźszy rozkaz, objawiooy Rządzące­
mu Senatowi dnia 22 styczn ia . P. Zarządzający 
Głównym Sztabem J. C. M. pod 19 stycznia, u-  
dzielił P. Zarządzającemu Ministeryum Sprawie­
dliwości,ze Sędzia Kowieńskiego Sądu GraniozBego, 
Karol C hłop ick i, podług zapadłego nań wyro­
ku Sądu Woyskowego, okazał się winnym, o na­
mawianie sziaobcioa Fon-Reisa, ażeby się udał do 
miasta W a r s z a w y , po źaszłetn w niero powstaniu, 
i wszedł tam do służby woyskowey.

P. Wódz Naozelay Armii Działaiącey przez 
opinią postanowił: przeznaczyć pomienionego Chto - 
pickiego  do korpusu Kaukazkiego na służbę, za 
prostego żołnierza do w y s łu g i; iakową opinią 
podobało się i C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  utwierdzić 
w zupełności.

— Naywyźszy rozkaz J. C. M., objawiony 
Rządzącemu Senatowi, przez P. Zarządzającego 
Ministeryum spraw wewnętrznych, po», dniem 29 
stycznia.” J e g o  C e s a r s k a  Mość z N a y m i ł o ś c i -  
w s z e y  u w a g i ,  ku oświadczoney przez szlach­
tę gubernii Monilewskiey gotowosoi, dostarczyć 
podwod bezpłatnie, dla przewiezienia prowiantu  
do Armii Działaiącey, N a y w y ż e y  r o z k a z a ć  
r t o f  ł :  oświadczyć za takie chwalebne dzieło, 
d l-  Sabxhty gnbsrnii MolnleWfckicy, przez tame­
cznego Marszalka Gubernialnego, Hrabię S a lty -  
kowa, zupełne J e g o  C e s a r s k i e  y M o ś c i  zadowo­
lenie.” (G .S .) __________

F  a  a  h  o t  a .
ParyZ dnia 3 1 styczn ia .

Izb a  Deputowanych. Posiedzenie dnia  27 sty*  
cznia. P. M ouguin  żąda od ministeryum w ytłu ­
maczenia się ze sposobu iego postępowania, w zglę­
dem Polski i Belgium i mocno się użala, iż to o-  
statoie zostało igraszką dyplomacyi.

P. Sebastiani minister spraw zagranicznych: 
iawność iest duszą rządów reprezentacyynych: na­
ród. woloy ina prawo w iedzieć , co iuż zaszło i  
co ma zajść w biegu iego wysokich interessów. 
Chociaż co do zewnętrznych stosunków zasada ja­
wności może uledz iakiemu czasowemu ogranicze­
niu; przeszłość do niey należy. Gdy wypowiada 
tię woyna, gdy następuie pokoy, czynności, któ­
re przygotowały takowe wypadki, mogą być zna- 
iome. Zapewniła nam karta prawo oskarżania 
i  sądzenia ministrów; iakżeby izby używały tey  
władzy, gdyby ta przeszłość nie była im zupełnie 
wiadomą? Przyszłość wymaga większey baczno­
ści. Naród w zewnętrznych swoich stosunkach 
pamiętać powinien, is nie iest sam ieden. Gdyby  
nawet rząd iaki był przekonanym, i i  na nic się nie 
przydadzą iego oświadczenia pokoiu , nie powi­
nien iednakże ich odstępować; ponieważ tym spo­
sobem zysksćby można było opinią ludów. Są to 
wasze zasady; trzymałem się ich, iako deputować 
ny, i trzymam się ich ieszcze.

Zwracaią się teraz do traktatów i 8 i 4 ro­
ku, traktatów, do któryeb zgoła teraźnieysze roi- 
nisteryum nic wpływało. Sam N apoleon  ̂  który 
nie chciał ich podpisoć , zatwierdził ie Europie  
w  roku i 8 i 5, za swoim powrótem. Czyż będzie­
cie obwiniać teraźnieysze ministeryum za t o , co  
uczynił Napoleon  w , i l’i 5 roku? Łamać traktaty 
i8i-i roku , byłoby to chciać sprowadzić woynę



na ca łą  E u r o p ę  ! Tymczasem nieopa t rzn i  m ów cy 
pragną ,  żebyśmy tak. postąpi  1 i• W i e l k ą  naszą m y ­
ślą, wielką  myślą Ludw ika  F ih p a , by ło  z a c h o w a ­
nie pokoiu:  sam a lbowiem pokoy pot ra fi  u g ru n to w ać  
nasze położenie.  T u  się znayduie  szczęśliwe za­
s tosowanie ostrożności,  i ak iey częstokroć wymaga  
pol i tyka;  z łamać  t r ak ta ty  t 8 i 4  ro k u  w k i lka  dui  
po rewolucyi !  Czy mogliśmy, g dybyśmy tego c h c i e ­
li? Ja k i  n ie ład IrfT w naazem woysku  po w y p a d ­
kach l ipcowych!  Będę* mówi ł  o n ieporządku,  k t ó ­
r y  by ł  zagnieżdżony p r a w i e  we  wszys tk ich  p ó ł ­
kach?  P o w ie m y  dziś, że czas ten iest  i u ż o d n a ą o d ­
dalony .  Będzie  to c h w a ł ą  dla znakomi tego m a r ­
szałka G erarda , ie  nie s t rac i ł  nadziei p r z y w r ó c e ­
nia po łządh  u wśrzód  ta k ie y  dezorganizacyi .  Dzię-  
k u y m y  iego nas tępcy ,  k tó ry  ł a k  r y c h ł o  postawi ł  
s i ły nasze na stop ę pożądaney.

Belgium~i Polska zmieniły  s w ą  postać.  C hcą  
w  ty m  względzie zarzucać  te r aźn ie j sze j ’ i daw- 
n ieyszey  auminis t r acy i  sp raw  zagranicznych:  lecz 
o ś w ia dc zam y,  żeśmy t r zymal i  się p o l i t y k i ,  t ak  
szczęśl iwie przyiętey.  przez naszych p oprzedników.

Naród  polani  by ł  zawsze nam wierny;  u p a ­
dek tego wie lkiego  narodu  b y ł  dla nas bardzo bo­
lesnym.  Leoz ważne  te 'w ypadk i  nie w naszych 
spe łn i ły  się czasach.  Jak imżo  sposobem możemy 
p rzyn ieść  pomoc Polsce? Oddzieloną iest  od nas o 
4oo mil;  i«k się do n iey  dos taniemy? Możemyż u- 
i y ć  s i ły oręża? Z am ia r  ta ko w y b y łb y  odnowie­
n iem ka m pa n i i  N apoleona.

Go do B e l g i u m ,  nie  znayduie  się ono za o- 
b r ę h e m  naszego działania.  Skoro  ty lko  oderwanie  
się Belgium od ŁLollandyi nastąp iło,  w n e t  nie w a ­
ha l i śmy  się ogłosić dla iego dob ra  zasady n iewda-  
wania  się w całey iey mocy.  Nie lękay my się w y ­
rzec,  i e  ocal i l iśmy Be lg ium od wta rg ni en ia  o bce ­
go. Pot rzeba  teraz ocalić ie od niegoż samego: iak  
więo  w tym względzie postąp imy?
V. Mówiono,  iż Belg ium  oddaie się F ra n c y i ,  a 
F r a n c y  a ie odpycha .  Żadna .w tym względzie o- 
f ia ra  n i e b y ł a  uczynioną,  od uarodu .  P ow iedz ia ł ­
bym o tw arc ie i  że przy łączenia Belg ium do F r a n c y i  
żąda większa l iczba Belgów; ze przy  łąciei t ie t a ko ­
we b y łoby  nawet  korzys tnem dl* E u r o p y ;  lecz E u ­
ropa,  Mośoi Panowie ,  nie podztelx moiego przeko­
nania.  . . . .  > u iJ a k  powinniś my  byli  powiedzieć posłom Det-
g ickim? W ybierzc ie dziedzicznego- naczelnika,  ale 
pamię tayc ie  o F r a n c y i ,  k tó ra  wspiera ła  wasze za­
m ia ry ,  k tór a  was broni ła .  Nie wkywaycio  na t ron  
m o n a r c h y ,  k tóregoby samo imie d a w a ł o  po w o d
do n ie us tannych  in t ry g .  „ .

Lecz  powiedziano:  „Nie  iestże to w d a w a ć  się: 
sk ła n ia ć  Belgów i H o l e n d r ó w  do zawjeszenia b r o ­
ni ,  g rożąc  im wraz ie  zg w a łcen ia ,  gn iewem E u ­
r o p y ? ” Nie-, nie znaczy to  w d a w a ć  s i ę ,  ale ra ­
dzić-, a od iakiegoź czasu rady  są uważane  za w d a ­
wanie  «ię? . . „  -

Co do zarzutu,  i skoby sm y  ścieśnial i  Belgom 
w y b ó r  ich  k r ó l a :  odda lenie  od o b i o r u ,  k ló re by  
z robi ło  Belgium ognis k iem i n t ry g  n ieus tannie 
g r oż ących  F r a n c y i ,  iestża to niesłuszne robie p r ze ­
szkody w tym wyborze?  . . ,

Kończąc ,  pow tarzam to , co luzem nuai  no-  
n0r  W  P P .  .powiedz ieć:  iedna iest po l i tyka L u d w i­
ka  F ilipa . Żąda on pokoiu .  Pokoy dla wszystkich 
iest  p o t r zebn ym ;  czyn i ł  on wszystko dla u t r z y m a ­
nia go. Lecz też razem zaymował  się woyoą .  M ą ­
drość K r ó l a  i odw aga  naszych  w o io w n ik ó w  za- 
ręcza ią  za przysz łość  F r a n c y i .

P.  J e n e r a ł  L a m a rq u e  u t rzy rau ie  z zapa łem 
p o t r z e b ę  wspieran ia  a p r a w y  Polski ,  oraz p r z y s t ą ­
p ienia  do połączenia Belg ium  z F r a n c y ą ; żąda 
o n - lód) A żeb y  okazano izbie wszys tk ie  negocya- 
cye tyczące  się Belg ium.  2 rg) Ażeby minis t rowie  
oświadczyl i  ś r z o d k i , użyc iem k t ó r y c h  maią poma­
gać P o l s c e ,  kończy zaś u ięciem się za uczynioną 
p r t y m ó w k ę  w o yskow ym  , k tór ą  w y r z e k j  P.  JJu- 

in s t a r s z y ,  nazywa ią c  zapa ł  męzki ożywia jący 
ranc yą ,  dz iec inną  żądzą zyskania  s topni  i p i ó r

u  kape luszow.
P .  D u p in  s tarszy , p rosi  o głos dla w y t ł u ­

maczenia się t  ty ch  słów ; MLości P a n o w ie ! rzecze,

kiedym m ó w i ł  o ty ch ,  k tó rzy  żądali s topni  i nioif 
u kape luszow,  m ów i łe m  to o l e k k o m y śl n y c h ,  k tó ­
r z y  chc iel i  wys tawić  k r a y  na n ie rozważne  p rz e d ­
sięwzięcia.  Mogłemźe  m ó w ić  o tych  ienerałach,  
k tó r z y  s tanowią  c h w a ł ę  F r a n c y r ?  Prz ygania łem 
temu n ie roz t r op ne m u ż ą d a n i u ,  p r ow adzi ć  woynę 
bez pr zyczyn y.  Nie mogłem zaś uczynić  tego w y ­
r zu t u  wo iow nik óm ,  k tórzy  w razie s p r a w i e d l i w e j  
woyny,  by l iby  bardzo użytecznymi  dla Francyi-

Co się tycze słów, k tó re  szanowny ienera ł  
• sądził ,  i ł  w y rz e k łe m  o ludziach,  w  iednymże za­

wodzie  ze mną  pracu  ących,  p rzypomnę  mu w  tym 
względzie od powi ed ź  kanc le rza  L ’H o p ita l, dsną  
s ł aw n em u  m a r s z a łk o w i ,  k t ó r y  pTzed zgromadze­
n iem osób nayiaśnieyszych w y r z e k ł ,  i i  woyna  nie 
na leży do niego: , ,Panie marsza łku  , odpowiedz ia ł  
k a n c le r z ,  my powi nn iśmy s tanowić o woynie;  
W P a n  zaś ią p r o w a d z i ć ,  k ied y  ią u c h w a la m y .1* 
Zresz tą  znayduiąc  się na mów nic y ,  p ow in iene m  
się w y t ł um acz yć ,  dla czago da le k i  i as t em od żą ­
dania  w oyny .

Powiedz iano,  ł e  p ragnę l i śmy pokoiu.  Ale  nie, 
mośc i  panowie,  n ik t  nie może p ra gn ąć  o k u p y w a ć  
pokoy upoko rzen iem,  k t ó r e m u  na ró d  mógłby  u- 
ledz. Chc ie l i śmy t y lk o  spokoyności  F r a n c y i .  Lec* 
iakźe p rz y w ró c ić  we  F r a n c y i  tę spokoyność? Czy 
to przenosząc woynę  na K a u k a z , na brzegi  m o ­
rza Czarnego, do Polski ,  lub ieszcze gdz ie indz ie j?  
Do czegóż się p-rzyda nieść pomoc wszys tkim na '  
rodom? Do czegóż chc ieć  wssędzie narzucać  nas* 
rząd,  nasze prawa?

Lecz nie ch c e m y ,  powiecie,  p rowadzić  w o y '  
ny  za Polskę ,  chcec ie  iednakże prowadzić  ią za 
Belg ium,  p o w r a c a m  więc  do  tego. Jes tem F r a n ­
cuzem,  kocham F r a n c y ą ,  iak syn kocha  swą m»'  
tkę,  kocha m  Belg ium,  iak kocha cz ło w ie k  sąsia­
da  lub  sąsiadkę,  k iórzy nas obchodtą .

A żeby  Belgitim było kor zys tny m dla FrancyJ  
n aby tk ie m ,  p o t r z e b a ,  żeby było zgodnem,  nie 
poilzielonem na  s t ron ni c tw a .  W te n c z as  ieszcze 
na leża łoby  rozważyć ,  czy by ła b y  iaka korzyść  dla 
F r a n c y i  z posiadania małego k ró l r s tw a  N a w a rry -  
Cóż stąd,  ieźeli  za nabycie  Belgium pot rzeb* b®'  
dzie pro w ada ić  w o y n ę  powszechną?  W e  w s z e l k i m  
razie,  nie może nas tąp ić  przyłączenie  Belg iu m be* 
p rawa :  gdy  przeto p r a w o  to zostanie nam podane, 
zwróc i  ono wtenczas całą  paszą uwagę.

P .  Sa lverte  w ięc ey  niż r a i  oświadczał ,  
t go ł a  nie chce  woyny ;  że sama ty lko  pot rzeba wi- 
doccna,  konieczna,  zniewol i  nas do iey przyjęcia* 
Stale ponawia  to oświadczenie , a nsgania iąc  zu­
p e łn i e  sposób pos tępowania  m io is te ry u m  wzglę '  
dem Belg ium,  wnosi ,  iż pokoy po w in ie n  b y ć  u* 
t rzyman y.  ,

N a s t ę p u i e p o  P.  Salverte , P .  Guizot: nie chcę 
ań woyny;  podług  iego zdenia,  ani godność,  ant 
bezpieczeństwo zewnęt rzne  F r a n c y i  iey nie w y ­
magają  , mo gła by  zaś oba bardzo szkodzić,  ie? 
w e w n ę t r z n e m u  s tanowi,  po rządkow i  publ icznemu,  
pomyślności  na rodow cy  , wolności  wszystkich;  
p ie rwsze  dobro  na rodów,  iest  dziś naylepszą obro­
ną naszego rządu  p rzec iw ko  tym ostatecznym m y '  
ś lom, namię tnośc iom, i skłonnośc iom do bezrządu,  
k tó r e  zak łóca ią ieszcze społeczność i władzę na­
szą. Lecz  P.  Guizot, mówiąc  o wrodzonem przy­
wiązaniu  F r a u c y i  do Belgium,  mniemA,  iz min i '  
s te ry u m  nie po t rzebnie  w w yr az ach  tak s tanow­
czych  oświadczało się p r zec iw ko  połączeniu,  i żą' 
da,  ażeby rob iono  negocyacye,  żeby korzys tano  < 
c zasu ,  żeby s tarano się uprzedzać w yp ad k i ,  któ' 
r y c h  żądaią F r a n c y *  i Belgium.

P o d łu giey  mowie  P.  Guizot, P .  CorcelW  
wszedł  na t r y b u n ę ,  p o w i e d z i a ł , ł e  nie dosyć ie»{ 
dobrze  mów ić ,  mó w ić  wiele,  lecz po t rzeba  działać*

Z powodu,  iż roz trząsanie uie przyw io dł o  d° 
żadnego po s ta n o w ie n ia ,  znaczna l iczba członkó' ł  
sprzec iw i ła  się zamknięc iu pos iedzenia ,  k tóre?0 
Niektórzy żądali .  Dalszy ciąg rozt rząsania odł°'. 
Żony na  iu tro  , oddany  został  pod głosowanie  1 
przyięty-

P osiedzenie dn ia  2 8 . P .  Cunin G ridaine  sta* 
r a  się oka ' | i ć  , iż nagłe przy łączen ie  Belg ium •'<* 
F raucyi zniszczyłoby przem ysł tey ostetuiey, **'



■"'alai/j® r y n k i  p łoda mi  rękodzieln i  h e lg ic k ic b ,  gdy 
t .ymc*«isem Be lg iu m  nie br a ło b y  n i e  od nas w za­
mian.

P.  Schonen  roz t rząsa  sposob pos tępowania  
min is t e ry nm w  interesach  tyczących  się Belgiom,  
nagania odmówienie  przy łączenia  iey do F r a n ­
cyi  , oraz odmówien ie  uznania Xięc i a  £.eiichten- 
berskiego, i eś l iby został w y b r a n y m  przez B e lg ów .

P. '■minister w o y n y : szanow ny móy kolega, 
P .  Sebastiani, wsp omnia ł  pok ró tce  o dobrodz iey-  
s twach ,  k tó re m i  od czterech  mies ięcy Fr a n c y a  ob ­
syp yw a ła  Belgium.  J e y  to dz ielnemu głosowi w i n ­
no iest B e lg iu m,  i i  t e r r y t o r y u m  iego było szano­
wane;  my to z robi l i śmy, iż pokoy dotąd by ł  za­
cho wa ny ,  od nas też zależy zapewnienie  pokoiu  
dla ca łey E u r o p y .

Niech  mowa F r a n c y i  będzie spokoyoą  i szla­
che tną ,  t aka mowa ies t  i ey  przyzwoitą;  lecz po­
t rzeba,  żeby ona była  silną,  Z resztą nie w y n u ­
rzam przed  wami  mego życzenia.  Spe łn i  się ono 
p o t e m ,  a ia mogę zapewnić  W  Fan ów ,  że 1 ran-  
cya odzyska ła  już w e w n ą t r z  i z ew ną t r z  położe­
nie,  i akie znyińować godność iey nakazywals .  JNikt 
l apiey nadernuie nie mole  ocouic usług p r z y m e -  
eionych przez moiega poprzednik a  F. Marsza łka  
Gerard. Aż eby  odmalować  p r a w d z iw e m i  kc lur a-  
tni zapał  woiowniczy zewsząd jaśniejący,  po t r ze ­
ba  by ło by  u ł y ć  ko lorow przesadzenia.  Z tak im 
d u c h e m  jesteśmy pew ni  u t r zyman ia  F r a n c y i  na  
swo ió mj ni ey sen .  F r a n c y a  pow inna  zapew ni ć  p o ­
k o y  dla ca łey  E u r o p y .  Jeżel i  pokoy będzie u t r z y ­
many,  u t rzymanie  iego będzie w inna  E u r o p a  F r a n ­
cyi ,  Lecz,  ieżeli skądkolwiek.  w y b u c h n ą  p ło m ie ­
nie woyny,  go tow ą iest dó niey F r a n c y a :  nigdy  
się iey nie ulęknie  ; dzisia podobnie ,  l ak  niegdyś,  
•utrzyma swoie  prawa .

F.  JBignon nie zupe łn ie  po chw a la  p o s tę pow a­
nia naszey dyplomacyi ;  t rzeba było zaczekać na pro-  
pozycye B e l g i u m .  Poco Kprzedzać wypadek?  Poco 
Ulu przeszkadzać? Przypuszcza jąc nawet ,  i i  u iezgo- 
dzi l jh yśmy się na to przy łączenie ,k tóre by  poc iągnąć  
ntogło za sobą zgnbne nas tępstwa ,  zawsze,  Mości  P a ­
nowie ,  byłby  to wie lki  czyn,  by łby  to ważny w y p a ­
dek,uroczyśc ie okazuiący żyezeuie narodu ,maiącego  
t r *y do cz te rech  mi l iopów mieszkańców,  by łb y  to 
p iękny  hołd,  oddany  pa ń s t w u  i monarsze,  k tó ry  
nieta rządzi.  Za cóż pozbawiać  K r ó l a  i F r a n c y ą  
tego hołdu  ró wnież  s ławnego dla ieduego,  iak i dla 
drugiey? W resz c ie  rozwiązanie kw es ty i ,  tyczącey 
się Belg ium iest  iuź b l i sk ie  końca.  Mó wion o nam 
wczoray o now ym  systeoiacie,  k t ó r y  dąży do tego, 
aby uczynić Belgium k r a i e m  neu t r a ln y m  na p ó ł ­
nocy  F r a n c y i ,  iak iest S z w ayca rya  na wschodzie.  
W s t r z y t n u i ę  się od sądzenia,  coby mogło nas tąpić  
z tego nowego proio^ tu ,  podoba mi się to przy- 
Haymniey,  i z z n a y d u i ę  w nim śrzouek,  o c h ra n i a ją ­
cy  p rzec iw ko  podzielaniu Belg ium.  Podoba  mi 
się to, i i  widzę zbi tą  pogłoskę  o podziało,  k tó ra  
Uas od nieiakiego czasu m ar t  wiła. M ów ca  następnie 
w  d ługiey svrey mowie  dowodzi ,  iż wielkie mo ­
cars twa  nie mogą być 'oboiętnemi  na interess Polski.

P,  Sebastian i:  W  tein roz t rząsan iu  m ó w c y  
Wspomnieli  o liście przeżeranie p isanym.  Mdści-  
Psnowie, k r z y w d z i ł b y m  waszą vvytozutnisłość,  ie- 
?;’,bym sądził, iż należy przypornuieć  wam  o tym 

s°ie. Poseł Belgiq(;i vv swoiey  ko r r espou de nc y i  
^ P o m n i a ł  o rozmow ach d y p l o m a t y c z n y c h ,  i o- 
*naymił ,  ze własne  iego ro zm o w y  zostały odmie-  
^ o n e .  W a z oe czynności  powierzono  publiczności .  
Bzecz sz ła  O przy łączen ie  Belg ium  do F r a n c y i ,  
0 Wybór Xi ęc ia f N em ours  'na K r ó l a  Bclg ic k ie -  
8°  > o o d m p w is u 19 uznania x ięc ia  L eu ch ten b er - 
skiego, nakoniec  o pro jekc ie  małżeństwa ,  co w sz y ­
t k o  nie iest kwes tyą ,  k t ó rą b y  rozwiązać  można 
^  iedney  c h w i l i ; co do tego m a łżeń s twa  pr zy-  
P'Sano nui słowa,  k tó re  n igd y  nie wysz ły ode- 
p n ia, ani  w ro zm ow ach , ani  w p ismach  moich.  

r *ypnminacie sobie W P a n o w i e  list, k tóry  pisa- 
e ®. M ó w c a  czyta ten list, k t ó r y  iuż by ł  ogłoszony.

M a m y  przed  sobą, Mości Pan'owie,  ważne kw e- 
ye, pokoi u i woyny.  Powiedz iano ,  i i  żądal iśmy 

Przek*1 ^ i e  będę zbi ia ł  tego dowodu.  Jes tem 
onany, że przeciw nicy  moi nie życzą wcale

w o y n y .  Chcę,  aby  nie odmieniano  moich  w y r a ­
zów .  Powiedz ia łem,  iż by l i śmy obciążeni  t r a k t a ­
tami ,  k t ó r y c h  nie inaczey mogl ibyśmy un ik n ą ć ,  
ty lk o  wdaiąc się w  woyn ę  z całą  E u r o p ą .  Czy-  
l<ź pod tym w a r u n k i e m  żądano woyny ? N ie ch  
się wyt łumaczą .

R e w ó lu c y a  Belg i cka  powstała  w  im i e n i a  
niepodległości .  Gdy  wie lk ie  to odłączenie zosta­
ło dokonanera,  naród Belg ick i  w y b r a ł  r e p r e z e n ­
ta n t ów,  k tórzy  .z łożyl i  zgromadzenie  stanowiące.  
W  imienin  niepodległości  zgromadzenie  to p o ­
łączyło się i zaięło uk łada niem k on s t y t uc j i .  T r w a ­
ł y  n ieprzy jac ie lsk ie  kroki ,  wie lk ie  moca rs twa  o- 
f i a ro w a ły  swoie pośrzednic two.  Fośrzeduic two to 
z wdzięcznością przy ję l i  Be lgowie :  przez ni® n a ­
s tąpi ło zawieszenie broni .

Belgowie po p ie rwszem  lem dobro dz ie j s twie ,  
żądali  uznania swoiey n iepodleg łośc i .  Ucieszyła 
ich  F ra n c y a .  Niepodległość b o w i e m  i oddziele­
n ie  nazawsze Be lg i um  od H ol landy f ,  zostało p r z y .  
znane.  Belgowie  wysłal i  do nas poselstwo.  Żą da ­
li ,  aby  ich  uznać  t a  m oca rs tw o  n i e p o d le g ł e :  zo­
stali uznanymi.

W a ż n y  zaym ow ał  ich  i n t e r e s :  żegluga na  
Skaldzie. F r a n c y a  u t r z y m y w a ła  ie y  p r a w a ,  i  
S ka lda  została otworzoną.  Zn o w u  się ukazal i  B e l ­
g o w i ;  objawi li  oni  życzenie być  pr zy łą czony m i  
do F ra n c y i .  W  tem zdarzeniu , t r z eba  to w y .  
znać, iż mów i l i  w- do b rey  w i e r z e ;  byl i  oni  t ł u -  
maczami  znaczney  l iczby swo ich  spółobywatel i .

Lecz,  Mości  Panowie! to Belg ium,  które w y .  
s ta wui ą  iako iednozgodne,  podzielone iest na w ie -  
le s t r onnic tw .  Dal iśmy mu r a d y > k tó re  sądzili- 
śmy b yć  dla n i c h  po t rz ebnemi  , i w ty m  wzglę­
dzie wspomnę  obce oskarżenie,  k t ó r e  na nas b y ­
ło  uczyuionem.  Z iedney s t rony mówiono,  że nie 
dobrse  obeznanymi  jesteśmy z wybiegami  dy pl o ­
macyi ;  z d rug iey  st rony u t r zym yw an o ,  i i  i esteśmy 
wie lk iemi  dyp lo m a ty ka m i ,  czyl i  nad to  z ręeznemi .  
T rzeb a  było  s łuchać,  żeby pogodzić z sobą tak ie  
dwo is te  oskarżenie.

Có do n a s , ob ie raiąe  ten sposob postępo­
wania  , k tóregośmy się t r z y m a l i , mie l iśmy n a  
uwadao  ważną kwes ty ą ,  pokoiu  i woyny;  pa m ię ­
tal i śmy,  że s taiemy w obliczu E u r o p y .  Posłowi® 
belg iccy  chc ie l i  porozumieć  się z nami ,  względem 
g ran ic  t e r r y t o r y u m  be lg ick iego ,  względem t r a k ­
ta tów hand low ych,  względem w y b o r u  monarchy ,  
i względem przymierza.

F r a n c y a  da ła  rady ,  i ak ie sądz iła b y ć  n a y -  
lepszemi.  Powiedz ia ła ,, iż do k s i t a ł t u  rz ądu  , 
a potem do w y b o r u  nacze ln ika tego rządu  , n a ­
leży przys tępować  z uwagą ,  i d o j r z a ł o ś c i ą . W z g l ę .  
dem granic  oświadczyła  F r a n c y a ,  iż nie iedna ona  
będzie ie stanowi ła .  W z g l ę d e m  t r a k ta tó w  h a n d l o ­
w y c h ;  iż  tyle na nie aię zgodzimy, i le na to po ­
zwoli  interes  F r a n c y i .  Nakoniec ,  co do p r z y m i e ­
rza,  oświadczyl i śmy, ,  iż to iest  iedna z u a y w a ­
żnie jszy ch kw e s t y y ,  nad k tó rą  się dobrze  zas ta ­
nowić  należy.

Mośoi  Panowie! Czytal iście z uw a g ą  pos ta ­
nowienia  kongressu belgickiego,  wiec ie  wszystkie  
przezeń uczynione  ogłoszenia.  G d y b y  mowa na- 
ssa była uprzayrrią, wzię toby  ią za sk łan ian ie  się 
do okazanych życzeń:  po trzeba  więc  b y ło  w yra ż a ć  
się bardzo dokładnie.

P -L a fa y e t te  pow ta rz a  myśl i ,  które w yrzekł  
na  poprzedza iącem posiedzeniu,  z powodu  pe ty oy i  
P.  L aporte , k tó ry  żądał p rz y łączenia  Be lg iu m  do 
F ra n c y i ,  i z okazyi  iuteressów Polski ,  żąda, ażeby 
m in is t e ry nm  dało w yo br ażen ie  interessów Grecyi .

Po ukończeniu  mowy V.Jdricqueville t k.XÓTi po 
k i l kak roć  p r z e r w a n ą  była  powszechnem sz em ra ­
niem) P. B a rth e ,  min is te r  oświecenia publicznego  
odpowiada  na mow ę P.  M auguin , przy wodząc d o ­
wody p i e r w e y  wyrzeczone  prze* min is t rów.

P. Sebastian i donosi,  iż o t rzymaEpd wszys t ­
k i ch  mocars tw zagran icznych  zaręczenie pokoiu .

Izba  nakazuje  zamknięcie  roz trząsania.
-----------------{J.d.S.P.)

P a r y i  dn ia  4 lutego.
B ir la  p a ry zk a .  P ięć  od sta, 92 fr.j trzy od 

sta, 59 fr, 20.



I tba  parów,  na posiedzeniu dnia 29 stycznia,
s łuchała zdania sprawy kommissyi wyznaczoney 
do roztrząśnienia proiektu  prawa o wyznaniu rnoy- 
źeszowetn. P.  P ortalis, zdaiąoy sprawy,  oświad­
czył sig za przyjęciem proiektu,  to iest,  porówna­
niem wszystkich wyznań, co do opieki ze s trony 
kra in .  Następnie izba zaymowała się rzeczą o po­
twierdzeniu  ze swey strony uwięzienia któregokol­
wiek  z iey członków. P .  C hapta l podał odmia­
nę, dąlącą do uwolnienia parów od uwięzienia pod­
czas posiedzeń i na 4o dni  przed i potym. Ta od­
miana,  przez wota odrzuconą została. Izba przy­
jęła wniosek komissyi o dozwolenie wykonania 
w y r o k u  przeciwko parowi  wydanego. 70 głosów 
było za potwierdzeniem , a 5 i przeciw.  Po tw ie r­
dzenie zatem przyięle zostało.'

  Jenera ł  Ber thezćoe mianowany guberna­
torem Algieru i naczelnym wodzem sił tamecz­
nych.  Zapewn ia ją ,  że P.  A c h a r d , mianowany 
ienerał -poruczoikiem,  zastąpi mieysce ienerała B o ­
y e r  w A lg ierze .

— Admira ł  Sir  E d w a rd  C odrington  oglą­
dał  piękne diorama Nawarynu , w towarzy­
stwie żony swoiey i córki.  Przewodnikiem iego 
b y ł  miody oficer marynarki  francuzkiey,  niegdyś 
urzędaik  sztabu przy P.  de Jligny. Dostoyny ad­
mira ł  angielski oświadczył P. Karolowi  L anglo is, 
au torowi  panoramy,  ile mu sprawi ł  przytomno­
ści ten piękny widok b i tw y  dnia 20 październi­
ka 1827 , oraz, ile ze swoiey s trony był  szczęśli­
wy m , ie  artysta powziął  myśl iey odmalowania.  
S i r  E d w a rd  Codrington  mówił wobec licznie zgro­
madzonych widzów dioramu N a w a ryn u , £e t r u ­
dno znaleźć co prawdziwszego i doskonalszego 
nad obraz P. Langlois. {J .d .S .P .)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  1 lutego.

P a p ie ry  publiczne. Konsolidy,  81; Rosśyy- 
skie g3£; Brezyliyskie,  58; Hiszpańskie 165.

— J . K .  VV.Xiąże O rani i od  dnia 2b znay- 
duie się w Brighton.

— Powiadają,  £e od czasu otwarcia leglugi 
na Skaldzie , uzbrajania się w P o rtsm o u th  wstrzy­
mane zostały.

— Podług wiadomości,  ot rzymanych z R io -  
Jane iro , z dnia 3 grudnia,  zgromadzenie p r a w o ­
dawcze, zamknęło posiedzenia swoie , po p rz yję­
ciu budżetu znacznie zmnieyszonego.

— Dzienniki ogłaszają wiele szczegółów o 
posiedzeniu wielkiego sądu przysięgłych w D u ­
blinie. Oskarżeni »’P. G’Connel, Law less, D w ye r , 
R edm ond , R eyno lds , Steele, C loney i B a rre tt,  sta­
wi l i  się przed sądem ; sędziowie wykonali  przy-  
sięgę, a naczelny sędzia w mowie mianey do p r z y ­
sięgłych oświadczył , le  osoby wyżey wymienio­
ne,  oskarżone są o złamanie aktu par lamentbwe- 
go zakazniącego związków i towarzystw niebezpiecz­
nych  w I r landyi ;  wyłuszczył istnieiące prawa,  
k tó re  upoważniają śrzodki przez lorda namiestni­
ka  przedsięwzięte przeciwko założycielom i sze- 
rzycielom zgromadzeń, które w ostatnich czasach 
zagroziły spokoyności kra iowey; uczynił  także u- 
wagę,  że lord namiestnik mocen by ł  ukarać zgwał­
cenie pomienionego aktu trzymiesitęcznćm wi- 
nowayców uwięzieniem. P. O 'Connbll, gdy szedł 
na  sąd i gdy po wracał  do siebie, gfośnemi okrzy­
kami  i  oznakami przychylności  b y ł  witany.

   (J .d .S .P .)
S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
G andaw a dnia  3 lutego.

T e y  nocy,  oraniowa chorągiew zatknięta zo­
stała na ry bn ym  targu; lecz zrana, lud ią obalił  i 
spalił śrzód okrzykow : Niech lyie wolność' Niech 
źyią Belgowie! Około południa,  batalion ochotni ­
k ó w  blisko 3oo lub 4oo ludzi , nadciągnąwszy z 
B r u g i , wszedł do miasta, z okrzykiem: Niech l y ­
ie Xią£e Orania! Rozpoczęła się wtedy walka mię­
dzy tymi  ochotnikami , a pompiarzami  i strzelca­
mi  ; wpół  godziny , znaczna l iczba ochotników 
poszła w niewolę;  pięciu poległo,  a wielu było 
ranionych.  Uzbrojeni  obywatele t łumem nad­

biegali,  ala ich pomoc nie była potrzebną.  Pół- 
kownik Gregoire,  Francuz rodom, dowódzca ocho­
tn ików,  zemknął blisko ze i 5o ludźmi, drogą do 
Brugi;  puszczono się z an im  w pogoń. {J.d.S.P.)

B r u x e lla  dn ia  5 lutego.
Kongres  na posiedzeniach dnia 3 i stycznia 

i  igo  lutego , naradzał  się o wyborze naczelnika 
kraiu;  na ostatniem przyjął  prolestacyą prz ec iw ­
ko protokćiowi  konlereucyi  Jondyńskiey dnia 20 
s tycznia ,  większością i 65 głosow przeciwko 9 z 
małe mi odm ianami; postanowiono tę prolestacyą 
przesłać do konferenoyi  londyriskiey.

— Na posiedzeniu kongressu narodowego, dnia 
3 lutego, P. a n-M eenen  roztrząsał tę kwestyą ,  
na ozem opierał  się domysł,  źe K r ó l  L u d w ik  F i ­
lip przyymie  dla siebie lub dla syna swego X i ę -  
cia N em ours  tron, k tóryby im ofiarował naród bel -  
gicki.  P .  V an  de U e y e r  , odpowiadając na to 
pytanie, sądził za rzecz potrzebną, przeczytać zgro­
madzeniu list nas tępuiąoy,  prywatn ie  pisany do 
P.  B resson , przez Hrabiego Sebastiarii, dnia igo 
teraźa.  miesiąca, chociaż w nim zgoła nie mass 
wzmianki  o wyborze naczelnika kraiu.

, ,Mci  Panie,  ieżel i , iak się spodziewam, nie 
kommunikowałes rządowi protokółu dnia 27 mie ­
siąca stycznia, zechceśz oprzeć się tey kotnmnni- 
kacyi , ponieważ rząd królewski  nie przychyl i ł  
się bynaymniey do tych rozporządzeń. W  rze­
czy o długach,  równie ,  iak w postanowieniu roz­
ciągłości 1 granio belgiyskicb i holienderskich po­
siadłości, byliśmy zawsze tego zdania, iż przychy­
lenie się i zgoda obu k r a i o w , są koniecznie po­
trzebne.

„Konferencya londyńska iest pośrzednictwetn, 
a życzeniem rządu królewskiego i e s t , ażeby nie 
traci ła nigdy tego charak teru .

• < „Zostaię etc. H o ra cyu sz  Sebastiarii.
P.  L ebeau  wnosi,  aby ten list ogłosić d r u ­

kiem. P. V an  de U e y e r  nie sądzi za powinność 
opierać się temu.  Przystąpiono potem do porząd­
ku dziennego względem wyboru naczelnika k r a ­
iu, i  po niejakich s p o r a c h  za i  p r z e c i w  nomina- 
cyi Xięcia N em o u rs , Xięcia L eu ch len b erg  i Ar-  
cy-Xięcia K arola  Aust ryackiego,  zaczęto wzywać 
deputowanych po imieniu, którzy z kolei oddawa­
li swoie kar tk i  pre zyden towi ,  a ten ie wkładał  
do urny.  Po sprawdzeniu  liczby k a r t e k ,  bióro 
przystąpiło do ogłoszenia. Liczba wotuiących 191, 
większość konieczna 96 ;  89 deputowanych woto- 
wało za Xięcietn N em ours , 67 za xięci*m Leuch- 
tenberg , a 35 za Arcy-Xiętyem K arolem  A u s tr y -  
ackirn.

Xiąże  N em ours  ogłoszony Królem Belgów, 
i zgromadzenie rozeszło się w śrzód okrzyków,  
Niech żyie X i ą l ę  N em ours!  Niech źyie K r ó l !

— Tegoż dnia. burmist rz i ławnicy miasta B ru -  
x e ll i  pVzez odezwę obwieścili  mieszkańcom o w y ­
borze Xięcśa N em ours  na Króla  Belgów. Naze- 
iut rz  dnia 4go, wydali  drugą odezwę, w którey,  
pragnąc o b c h o d z i ć  uroczystość w ybo ru  nowego 
monarchy,  uakazuią co następuie : w sobotę dnia 
5 lutego uderzyć we dzwony wszystkich kościo­
ł ó w ,  o godzinie 8mey wieczorem. W  niedzielę, 
6go lutego , zadzwonią nanowo, o godzinie siód- 
mey zrana, o połudn iu ,  i o siódmey wieczorem.
0  godzinie drugiey po południu,  będzie dane g ra ­
tis  widowisk*) na wielkim teatrze sceniezuym. 
Loże przeinaczone są dla ranionych i dla k r e w ­
nych  walecznych męłów,  k tórzy w sprawie nie-

odległości polegli: bilety do tych loż wydawań* 
ędą w kommissyi nagród. 16.000 bułek chleb*

1 tylel  sztuk srebrney monety  a 5 cent imow roz­
dzielone będą między ubogich, za okazaniem bi­
letów,  k tóre im JP P .  Opiekunowie ubogich po do­
mach rozeszlą. Mieszkańcy raczą oświecić wi* '  
czorem swoie domy.  Na znak rożeyścia się dzwo­
nić nie będą.

— D/.ienniki gandawskie z dnia 3go wieczorem» 
nie nadestły; zrana wszystko ieszcze było  w »p°' 
koyności. P u łk o w n ik  Gregoire  , aresztowany w  
Eccloo. {J.d .S .P .)

. . . __________________ DODATEK


